


 Komentarz.. Betr. VI 2018 -  Udział tych  
zanieczyszczeń dotyczy całego roku 2014, 
stąd pytanie jakie zanieczyszczenia zawiera 
część napływowa wyceniona na 56 % ?? 
mysł

Autor potwierdza to w następnym akapicie :  Z 
kolei na terenie całego województwa 
mazowieckiego najwięcej cząsteczek 
zaliczanych do tej grupy emituje indywidualne 
ogrzewanie domów. Drugim najważniejszym 
źródłem zanieczyszczeń w  Warszawie jest 
transport samochodowy, z którego pochodzi 
prawie 1/3 cząstek PM10. Ale, co ciekawe, 
samochody pylą w mniejszym stopniu z rur 
wydechowych, a w większym ścierając opony i 
klocki hamulcowe (13 proc.) oraz podnosząc z 
ulic pył, który wylądował tam wcześniej. To 
właśnie ten rodzaj emisji nazywamy pyleniem 
„wtórnym”. 

W bardzo ciekawej rozmowie opublikowanej przed dwoma laty w „Gazecie Wyborczej” Katarzyna Barańska 
z Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska tłumaczyła, że pył samochodowy w mniej więcej 7 
procentach to „dymienie z rury”. Kilkanaście
procent to drobinki z opon i klocków hamulcowych.
Reszta, czyli ok. 80 proc., to pylenie wtórne, czyli
to, co leży na jezdni, a samochody wzbijają w
powietrze przejeżdżając. 

https://www.transport-publiczny.pl/wiadomosci/skad-sie-
bierze-smog-i-jak-bardzo-winne-sa-auta-53970.html

Tak naprawdę trudno więc oddzielać od siebie
niską emisję i emisję liniową i argumentować,
że „dymią piece, wiec samochody nie mają na
to wpływu”. Piece i samochody wzajemnie
nakręcają zjawisko , nie tylko smogu ale
również zmian klimatycznych. Tymi upałami w
Skandynawii i na wyspach brytyjskich martwi
się północ Europy, ale po kilkunastu latach
istnieje ryzyko zniknięcia kilkunastu zamieszkanych wysepek na Pacyfiku z powodu podnoszenia 
się poziomu mórz i oceanów. Pewno wtedy GRENLANDIA zasłuży w pełni na swoja zieloną 
nazwę.
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